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SRODA 

Wielki naród radziecki 
n1anifestować będzie w dniu 
pod hasłami KC WKP(b) 

s,vięta i-Majowego 
g.ria.•niamą Zwią.ik:u Radrnieck·iego, ohrOTiiiące 
kraJj i pokój ti. zwioo~ją siię do mas pracują
c:yC>h o wzmożenie w.sipól!zaiwodn1c1Jwa socijali
styranego, celem praedieNniru>wego wykona
niia pl-a.nu na rok 1950. Hasffi we.y<Wla;ją dio wal 
ki o da..lSlly postęp teohlllicimy i n'ieusta.inne 
podwyiswrnie wydaijnoścó. pracy, celem dal
szej obnli'?ik1i cen artyikulów oo<lrz:ienoego użyt
ku · oraz o&ZCZ~Ści i !p()d:wyż&z.en·ia jakości 
produkcji. 

KC}m.lte<t Centralny WS1l€-Chzwńą.7ikowei Ko
munis-ty=nc.i Pa'I'tii (bolszewików) ogłosił 55 
haseł na 1 l\faja 1950 r. Na cutle .Ngt.lirują ha 
~la na.stępujące: 

1. Niech żyje 1 Ma·ja - d'llień sotidaiI'ności 
mas 1>ra.oują.cych świ:a.ta. - dzień braterstwa 
roootników wszystkfoh krajów! 

2. B1·aterskie pozdt·owienfa wszyst;kim na.ro
dom, wałc,zą.cym o po·kój, o demokracdę, o SO-

cjaIWm! . 
· 3. Bra.terslde po:zdrowienfa. k'l'ajom ilemo

kra.cji l.ud-0>wej, kl"oczącym drogą buclowy so
cJalłz.mu! 

<ł. NiecJ• iyje wiell{j narórl chiński. który 
wniósł historyc7.ne zwycięstwo \V walec pi-LJe 

<"iwko imp~ia.Hz.mowi i je.go sługusom kuo
mintang()wskhn! 

9. Niech żyje przyjaźń narodów Stanów 
Zjedno-cwnych i Związku Rad®icckiego w ich 
walce o pokój na ca.łym i;wiecle! 

10. Bra.terskie pozclro~nia ludom kt"a,jów 
k0>l-0>nialnyeb i Hleinyclt, wafozący;rn o wol
u-OŚĆ i niepodległość! 

Dalej hasła pozdra\'.riadą s.Hy 'Zlb1-ojne straż 

Gen. Svoboda - wicepremierem tSR 
Zmiany w rządzie czechosłowackim 

Obrony Nai-odowej i zwolniony z zajmowl'.1-
nych dotychczas stanowisk: Ministra Spra
wiedliwości oraz kierownika Państwowego 

Symbol 
• Ił „ • 

pomocy 1 przv1azn1 
W 1950 r„ jako w piernszym roku realizacji 

ł'.lan.u 6-letniego rozpoczy11a się budowa najwię 
1.·szej i 11ajnowocześniejszej w Polsce huty, która 
stmie w okolicach Kr(1.kowa, wśród murów nowe 
go, robotniczego miasta. 

Nou:a huta dostarczy nam tysiące to11 st.ali i że• 
la;;ir, potrzebne dla konstrukcji maszyn rolłli• 

czych, mostów, parowozów, domów mieszkalnych 
i szeregu innych obiektów pokojowego b11dow· 
r:ictiw. 

Z braterską pomocą pr:;yszedł nam. Zwiq::ek 
Radziecki. W stycmi1t 1948 r. podpisana została 
11olsho-radzieclm umowa inwestycy_i11a, dzięki Tctó 
rej Polska otrzyma od ZSRR 11a u:arunkach kre
dytowych różny sprzęt inwestycyjny ogólnej war 
rości 1.800 milionów rubli. Pod skromn<J nazwą 
„sprzęt inwestycyjny" Tcryje sil} m. in. olbrzymia 
hut.a, której całkou:ite urzr!d:enie dostarczu1zc bę 
dzie i:;c Zwiqzku Radzieckiego 11a warru1hach dogo 
dne;;u kredytu. 
Zdolność produkcyjna rwwrj Huty Nr 1 - .ial< 

ją naztca.110 - będzie pr:;euyźsźala culq produk
cję przedwoje1111q, Polshi i w podstawowych pro
dulaach będzie bliska łącznej zdolności produkcyj 
nej całego ob~cnego polshiego hutnictW-O żelaza. 

. Nowa, uielka lmta będzie równocześnie wspn 
nw~ym _symbolem pomocy i przyjaźrii Zwifp:Jlm Rn 
d-ziechtego dfo Polshi Ludoicej, świadectwem, 
ws_rJó~pracy lfOSpodarczej obu zaprzyjaź11ionych i 
bl1sl•1ch sobie krajów. . 

Not<Xl huta, jalco 1lajwięl•szy obieJ..t imveny
cyjn.y Planu Sześcioletniego, spowoduje dalszy plJ 
tężny rozwój sił wytwórczych, oheśli tempo mar 
szu .Jr:u socjalizmowi. Stal i żelazo, które ta huta 
<~produkuje, przyczynią się do poprawy mmui 
~01~ bytu, spoleczeństrca pol.1/ciego, do wzrost1i sil 
swzatm1>ego olrnzlł po.~tępu i pohoju. 

Blisko pól n1iliarda 
liczy ludność Chin 

5. Niech żyje K-0>munisty0U1a, Pa·rtia Chin. 
która utO'rowała narodowi chińskiemu drogę 
łf.o socjalimnu! 

Agencja C'l'K donosi: - Prezydent Repu
bliki Klement Gottwald zwolnił generała· 

Ludwika Svobodę ze stanowiska Ministra 
Obrony Narodowej oraz mianował go wice
premierem i powierzył mu kierownictwo Pań 
stwowego Urzędu Wychowania Fizycznego i 
Sportu. 

Urzędu Spra:v ~ościelnych. ~iceprem!erowi Wychodzący w Szanrrhaju dz'enn'J 
Zdenkow1 F1erlmgerow1 powierzono k1erow- C ,.,f d 'b " d . . '"' . 1 1 < 
nictwo Prui.stwowego Urzędu Spraw Koście!- •'. z ... an Zl ao onos1:. ze-~' .eclług ostat: 
nych, a kierownik wydziału w kan,celarii ~ich, da_nych ludno~c .< .1: n . wynost 
prezydialnej dr Stefan Raif wstał mianowan.v j '1 83:687.8ti2 osoby. f-:LIG'lli •SC v. i<'l~,l.;a \VY· 

6. Po.7Al1-a.wiam~· narody .lugosławi'i, prowa
d;i:ące walkę wyzwoleiielą J>i"Zedwko fasey
'iinwskiemu reżimcnvi kliki Tito, pn,e.c.iwko pa 
t:hmkom :lirnp4'riaHz:mu! 

7. Nit'ch iy,ią jedn-0Ute, niepodle«łe. de--
1'ra.t.vf"Zlle. mlłuią.ce llOkói Nie~y! 

Równocześnie dr Aleksy Cepicka zostal 
mianowany przez Prezydenta Minish·em Ministrem Sprawiedliwości. !1GS1 396.978.49 l nsob. 

Przed ł 1'1aia -8. li-fasy pra<>ują.c.e całego świata! Dema.~kuj 
Me zbrodn.kz.- plan. podżegaczy w-0>jennych! 
J?ozszierra.ic-ie i um.ai!>niajcie p()t'}żny front 
;~wnlenników pokoju! Obrona pokoju - spra 
•ni, ''""·i:vstkich naTO<lów .świa.f.al Iłowe sukcesy produkcyj 

osiągają robotnicy Zw. Radzieckiego krajów demokracji ludowej 

Rzeźbiarz Jania. Wlad~·s!aw i student III ro 
ku Akademii Sztuk PicknYch Liso.wski Sta
nisław wykonują koi1co\ve prace rzeźbiarskie 
n>a cmentarzu żołnierzy radzieckwh w War
szawie. 

Związkowcy 
przvhvH do 

francuscy 
Warszawy 

Zaledwie kilka dni dzieli masy ora cu iące Zv„·i ązku Radzieckiego i kra iów 
demol<racii. lu<l-0v;ej oo S ;vięta l~l\\aioweg-0. Oto przebi~<.!' przygotowań do 
obchodów pierw:.zorńa jowych i piNWS ze \V) ni ki wspólzawodnichva pracy 

I podjętego :lfo uczczenia wielkiego Swięta solidarności ma~ pracujących całego 
świata w świetle ostatnich d·eoesz: 

ZWl.\ZEK RADZIECKI. 

Ze ·w'S<GY'Stkich krańców Zwdąrz,ku Radziec
kiego !Il'apływaiją meldunki o p:rrz.ebiegu współ 
z,awodlni>Ctwa przedmajo<wego i o przygotowa
niach do obchodów wielJk,iego święta mas pra 
c-ujących całego św.iata. 

MleStZkia.ńcy Liba•wy -- jednego z portów ra 
d1Z1ieokich na Bałtyku, u.roczyście i radośrue 

przygotowują się do 1 Ma.i-a. M. in. hutnicy 
zakła-dów „Krasnyj Metalu·rg" walcrz:a o prrzy 
śip-ieszernie t~ wytopu. stali. Prym dz.ierży 

komsomoJiika brygada Roberta Stroe.dowa, 
klóra wytapfa stal w ciągu 5 godzin. 

W Moskwie rob.ortm:icy zakładów „Kaucrzuk" 
wyprodukow:ałi ponad plan ol'brrzymie :hlosci 
wyrobów gum'Ov.")'Clh, tiaśmy, pa.sów transniii· 
syj.nych ~t<l. l\fuożą się S1Zereg;i n~toców w 
zaikł.ad•ach „Kalibr''. W wielkiej fa.bryce obu 
wfa „Komuna Pairyska", gd11':i.e rz :iniqjatywy 
komsomoł.kii. Lidii K0irabelnriikowej , rorzwinęło 
siię współzawodnfotwo o o.srozędność surow
ców, robotnicy wsz.ysbklch od<Wi.ałów postano 
wili d.n.la 29 k-.,v.ietnfa praco--v-ać prrrerz oalą zm'ia 

„Caritas" precyzuje swe stanowisko 
wobec porozumienia między Rządem i Episkopatem 

oraz w sprawie walki o pokói 
Z<l•rząd Główny z.rrz:eszen.ia „Ca.rrt.a"3" nn o· 

svatni:m swy1m posiedzeniu powziął m. i•n. na
s·tępu jące uchwały: 

„Za.w~ri-e 14 kwietn:i.za bł". pomięd;i:y Rząclem 

Rzuzyposipolltej Polskiej i Episk-OPQtem tte>l
sk~m pOll"oz.umienie jest fa.kłem o donioslośd 
historycznej, Po.ro0umienie to ściśle ::>'kreśla 

i precyzuje prawne pods.ta wy dl'Jiiała•l:iości 

Kośdo-ta w Pols<:€ i umacnri:a Państwo nasrz.e 
na dirod.ze dalszego podn:ies1ie.ruia ogó1nego do
brobytu. 

s=ególności o<lbudow:ać z·akład d·la dz.ie<:!". o
ciemnfałych w Grybowie w di~·i tarno;i.v
skej. 

Zlll".ząd 7ll'zeszenia „Catitas" postan:1.wia 
µrzyłączyć się do międzyna.rodowei ake;ii w 
obronie pokaju, stwi:er11zaJąc, iż organizacja 
katolików, powołana do rea.Jiz41<'.ji '.u.łdań 1·hrze 
ścijańskiego miłosierdzia nie marże pozostać 

obojętna wobec szerzenia się imperiali<1tycz
neJ propa.gamly waje11ne1 i wobec gr<Y~b:v 110· 
wej wojny, której jedynym sliulkiem byłyby 
niesz.częścd.a i eierpii.en:!.a całej ludzkości." 

I nę nQ zao:."Zczędrzonym surowcu, nie puh·-=1 a
.iąc maiteriiałów z magarzyrn.1. 

CJlmSKA REPUBLIKA LUDOWA 

Masy pracujące Chińsikiej Republiki Ludn
wej 'l.vtitaiją du.li.eń 1 IVLaia now-ymi sukces a mi 
pro<lukcyj.nym.i. 

I tak m. fo robotnicy kopalni luniań>kid1 
wbowiązia..1i s•ię v,ryikonać plan kwietniowy w 
140 proc. Praco'l'mky pr1zemysłu naftnwegn 
w P~'Qwincji Kia.ngsu masowu przystąp'!i ci:l 
wspolza•wodnictwa p't'IZe<lmajowego. 

WĘGRY 

Ws.pObmwodnii>Ctwo prrzecL1m1))•we nia Wę
grze-eh nabrało olb1v.ymiego rozanachu. Z ca
łego kraju napływają meldunki o nowvch suk 
cesach węgie.rskk·h mas pracujących. · 

No1wy rekord wytopu stali oS':iągnęH hutn;
cy rz: zakładów metalurgicznych im. RakoBi'e
go, Przodownik p;ra-cy Fes:zleir. odz:nac.'Zony 
Orderem Pracy, rmnn.iejsz.ył czas wytopu z 4 
godzin i 15 minut do 3 god,z;in 35 minut. O· 
siągnięc-ie Feszler:a sfoło się nowym botlżcem 
dla i.nnyoh brygad hut>niczych. Pracownicy 
za!dadów „Maort" rzameldowali o przedter
minowym '.'.rykona.niu planu kwaa'talnego. 

Do wsipól'liawodmri·ctw.a !)rzedmio:jowcgo wła 
ce.yły s•ię również paóstwowe gospodarstwa • 
rolne i spółdz.ielnie produkcvjne. 

BUŁGARIA 

P1-.1.ygoitowa.ni a pierv„"SZ'oma'.iowe upływa ją 

w Bułga.ri~ pod zna1kiem wzmożenia walki o 
pokój. Każde zwyc>iestwo produkcyjne ·.dda
dem o utrwaleillie obozu pokoju - pod tym 
ha.słem przygotowują sńę bułi;!a.r;;.k.ie mas~· pra 
cuio,ce do Swięta 1-Majowego. 

W odpowiedzi na apel premiera Czerwen
kowa. chłopi bułgarscy zobowiąz.a'1i <;ię ucz
cić Śwtlęto Pierwszoma•.iowe z:akQ11czeniem 
~iiewów v.riosennvch . 

Dnfa 25 bm. na z;ap:·csrz.eni.e Tow. Przyjaźni 
Polsko - Francus·k:ei i Centralnei Radv Zw. 
Za·„.vodowych przyby.ła do Warsrz.av.';r d'.c!ega
cja francusil<i>ch związkowców i drzi·ałace.v pc>

s•tępowych. Delegac·}a · u.czest.nic.zyć będŻ.ie w 
urcc-z:vstościach. zw.jązanych z obchodem 
święta 1 Maja, po mym \\'eźmiie ud.zi\oal w wy 
cieczce po Polsce. 

WHa1jąc z radością ów układ, dla upan1ięt-1 W zakoń~niu uchwały Zarząd „Car-!tas" 

n'ieniia f.a~t;u 'l.a'w~ir.tego _poirorzumie.n:i.a, z31rząd dz,!~ku1je .~.v:skkim, . którzy brali ud.uał w w k 
po~tan<iv.nia '\\...Zmoc aikcJę chaTyłiaty·N11ą. a w zb1orce p1emęznej dnia 26 maTca br. I gro „ 

m procesie 
Na lolni8lm na Okęciu witali delegację 

PrLed~tawici<'IC' zwi<1zkowców pol~kich. Ligi 
Krbict i Og6Jnopol~kiego K<)mitctu Obról1-
ców Pokoju. 

Polacy we Francii 
walczą czynnie o pokói 

Oświata i kultura dla wsi 
Przeprowadzimy szeroką akcję w ramach 

Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy 
P.lTZ.ygotow<ci.niia do ,. Tygodnia Oświaty,, rów, ą.aś świetlicowe zespoły red·akcyjne wy-

Z Paryża donoszą. że os!Jatruie obrady za- K.siiążki i Prasy" mobHirz,ują SipOłeCT..eństwo do d11dzą specjalne gazetki ścienne. 

rządu głównego polskich sekcji Pow.szechn<!.i upow.szechnJcnia oświ~ty i kultury, do odro- W „Tygodni·ll Oświiat:v. Książki i Prasy" 

Konfederac-.H Pracy (CGT) poświęcone były bie nia braków prrzes.zł<Jści i pI"Zyśpies.zenl<l l'e pr?Zcprowadzona będ'tie wśród ludnośc.i vviej

?agadnieniu walki o pokój orarz walki o t.>"t>stu wolucji kttlturah1ej. • skie; .s.ze.rnko zakrojona akcja odczytowa. do 

l?ty ą,awodowe klaisy robotniczej. We \Vszystkiich gm~nach i gromadach t·rwa · świetlic p•rzybędą ekipy „Artosu". K'\źda 

Za•rząd główny uchwalił rerzo!ucję. która ją intensywne przygotowania do obchodu .Ty ' świe.Uica ure.ądzi. wystawę książek i C(',aso· 

S·twierdza. że i·obotmicy polscy we F.ranc}i godnia Oświaty. KsiąŻllci i Pl~d!Sy ". pism. Zorganizo\vane zostaną zabawy ludo-

pragną pokoju i. wraz z miHonamj ludzi całe- W =sie trwanfa „Tygodnia" we wseyst- we oraz wyświetlane będą filmy, przez kina 

go świ8ta będa walczyć o jego utrwalenie. k.ich g.romadach odbędZlie się wilrońce:enie kur objruz.<luwe. Poza tym w lioziniych miastecz-

W rn:iązku zz S.więtem. I-Majowym - z~- sów dfa ana!;fabe~ów rz okresu jesienn.o - zi- kac-h gmill1ll1ych ii poWJiiaitowych odbędą się kfox 

rząd glowny sekcji polskich CGT rzwraca s·ię mowego. NaJleps1 słuchacze otrzyma.Ją pre- , ,. k·· , k . g· . . • "łd . ln' 
do całego wychodźtw:a z apelem o masowy u-1 mie w ipos·taiei ksiąrek. ma:.ze ~·iąze. · zas m1.rnne -IP0 IZJ.e ie przez 

O'liiat w ma.nHesfa.cjach l pochodach, jak-le &i~ Po&mzególne bibli<l'te•l~ wiej;kie d'O'kC!"lają cały cz.as trwania „Tygodn;iia" sprzedawa.• bę 

w tvm dniu odbęd'ł· uzUJPełruienri•a i uporządkowami..a ks·ięgo.:bio- dą ks.iąik:i i pra,'lę. 

szpiegów titowskich w Bułqori 
D<moszą 7. Sofii. 7:c w mie>(cie Górna D7,u

maja, stolicy okn;p:u piry1iskiego zakoliczył 

się proces przeciwko grupie agentów titow
skich i dywel's:mtów. 

\V to~rn procesu stwierdzono. :i;e po ogło
szeniu rezolucji Biura Informacyinego Part'i 
Kom~nistycrn.vch i Robotniczych pracując3' 
na rzecz w:vwi:.idu :iugosłowiaó.skiego znany 
reakc.ioni3ta maced01'1~ki Nikoła Rolew. zwer 
bował oskarżonych do d~'wersyjnej działalno
ści, skierowanej przeciwko Republice Bul.E(ar 
sJ.;:iej, Dzicłłalność ta miałam. in. na celu prz~.· 
!"otowaIJ.ie oderwania ol<rcgu piryńskiego od 
Bułg_arii i przyłączenie go do .Jugosławii przy 
:>:bro3nym poparciu ze strony rządu Tito. 

Wszyscy oskarżeni przyznali się do winy 
i prosili o łagodny wymiar kary. · 
sąd skazał oskarżonych Stambulijskiego i 

Kaladziejskiego na dnżywotnie więzienie i 
grzywnę w wysokości 600 tys. lewów. Pozo
stałych 12 oskarfonych sąd skaz<1ł na kare 
wiezienia od roku do 15 lat. 
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STR. 2 „EXPRESS iLUSTROWANY." 
Nr 1 to( 

K . li „ sięga 

Co 
o książkach 

będziemy 
.I •w~ 

I e ~ l'Wl~Z;l•L'ł Czy a I J. H.: Protokół rz.agśo!.a przed złożeniem na 

:~ta~':"°~~~o ~:~·j~-~~:~ Ii~~~:ł~ 
dianie PKP jest prostą konsekwencją, ja~ą 

rozmai.tych dzi'edzi'n wyciągniięto .. Jeżeli w.oła ran ~rv.eipro;vaaZJć 
dowód prawdy - rzecz p.ro :ta, me będzie Pan 

b 
· mu~iał płacić cia srzybę. zbitą przez kogoś inne 

Plon wydawniczy no· r. / 1950 przewiduje milionowe nakłady z 
Przed wystawą k~iegarni wi<l'Zimy wydania dzieł Orzesz1wwej, Dygasiń- volskirh i obcych. Wy itna pozyc1ę go. w przeciwnym rarzae rneba będ'1.lie pbeić 

różny•.:h ludzi: chłopa, który przyjechał skiego, Witkiewicza. Zapolskiej, Prusa sta.nowi luta i Złota Seria Klasyków Ro- nie tylko z.a szybę, ale i ~a kosz.ty postępo
zvliedzić Trase W-Z i szuka „Kalen- itp. Ukażą sie również tłumaczenia kia- syfsk!ch. ,.Anabazis" Ksenofonta roz- wainia. Dyżurny ruohu st. Zduńska Wola nie 
darza Rolnika" alb-o „Placówki" Prusa, wków francuskich i niemieckich. pocznie wznowienia i nO\Ve prze·kłady miał prawa odmówić Panu dostarczenia 
m:znia, robotnika. oglądającego biblio- Wvd:awnictwPm specialnie nastawio- literatury starożytnei. ksfażki zażaleń, a tym mniej o.ś"vl.'i·adczyć, za-
t~zke racjonalizatora, aby sie czegoś nym. na zaspokoienie potrzeb Wojska Przygotowuje się również ksiażki oo· led<Wiie w kilka godrz.ln po rz.ajśoiu. że „sp:-swa 

' ..1 h I ' b k 1 k l l"t jest pt7.edawniona". Pawinien Pan natych-
naucz)'c O<J swyc ko ego w. al o spraw· Polskiego jest P ras a W o is o w a, pu arno-nau owe. SPo eczno - PO i yczne mi~st :i:.łożyć zażalenie do Okręgowei Dyrek-
d.zić ay broszura jego wlasnego autor- której głów11e pozycje s:i poświęcone 1lp. Biblioteka SzpiJe1< wzbogaci zbyt ej.i PKP. o dalseym przebiegu s·praiwy prosi
~twa już jest na rvnlrn i "-' reszcie, aby historii \\" ojskcwości. Zołnier~ _p.olski s!aho u nas :ozwinięty dział satyry. Li- my nas eawia<lom1ć. 
wybrać tom, którym 11zupełni swój księ pozna życiorys i ro-zkazy Stalina i. teratur'! dziecięca zawiera obok pol
gozbiór, widzirnv profesora, nauczyciela Lenina za pośrednictwem pięknego, bo- skiei twórczości wiele wybitnych pozy
i matke szukajacą dobrej książki na gato ilustrowanego wydania albumów cji radzieckich. Nowe wydanie albumÓ''t· 
imieniny dia syna czy córki. (prze5zło 100 tys. nakładu), historię po}- poświęconych życiu i działalności 

Olbrzymia odpowiedzialność za zaspo skich ied'llostek \Voiskowych i strategię Lenina i Stalina bedzie wzbogacone w 
kojenie teQo i;rłodu, za to. czy obywatele radziecka. rb. nowymi oolskimi rn1terialami. 
Polski Lud'o\ve j znajda na ibardziei po- Literaturę pi~kna reorezentu ia przede Państwowe Zakłady Wydawnictw 
trzebne i. najpiękniejsze, słowom - naj- wszystkim współczesne utwory polskie Szkolnych wydadzą 22 miliony egz. pod
iepsze ksiażki i czy ro'lbudowuia.ca się i radzieckie. ręczników i materiałów zastępczych. co 
w niespotykanym u nas tempie sieć bi- Ciekawym ek~pervmentem iest ,,Bi- w porównaniu ! 14 milionami eQ"Z. w r. 
błiotek miejskich i wiejskich zostanie bliotecz!rn żołnierza". Poszczególne to- ub. świaj:Czv o wiei.kie! rozbudowie 
nasycona w dostatecznym sto.pniu i wła- miki zawieraja fragmenty z literatury planów wydawnic7.Ych. Rok bieżący 
ściwa treścia - spada na wydawców. pięknej, tak dobrze, aby zainteresować i przyniesie 337 tvtułów, wśród nich wie· 

Nie ma obecnie takiej dzied.ziny ży- ;r,achf" ·::ić do przeczytania całej ksi(}żki. le ksiażek dla nauczycieli. 
cia. która nie wiązałaby swego rozwoju Tomiki te s:~ badzo poszukiwane. Bi- Na-.,za K"ięgarnia u:w~łnia działal-
7 rynkiem wyda\vn.iczvm. Toteż wszy- bliote:zka zawiera ponadto broszury ność PZWS. wyd'<1ia" ksiażki szkolne i 
stkich inte resu ie. ::o nam przyniosa wi- ~~pularno·na11kowe, opowiadania o wal- naukowe z zakresu historii, ireografii. 
tryny księgarskie w ciągu najbliższych t:€ i pracv oraz dział przodownika wy- iezyk(Jznawstwa. muzvkolog-ii, WYdaw-
1'."Ilesiecy i :Io koóca roku, w jakim ~:zkolenia \\ ojskowego. nictw dwiatowvch i lil<"raturv dla dzie-
slopniu 7 aspokoia wymaQ"ania naiszer- Prasa Wojskowa na rok 1950 planuje ':i i młodzieży w orzeszlo milionowym 
szych r.zesz czytelników. 54 tytuły o łącznym nakładzie ok. r1akła:łzie. 

8.000.000 egzemplarzy. · Państwowy Instvtut Wydawniczy ma 
Odpowiedzi na to pasjonujące PVta- Główna baza wydawniczą .. Czyt e 1- \V swvm planie .. Biblioteke Myśli Podę-

nie udzi.ehć może Q"rttba księga 0 książ- n i ka" iest literatura piękna. W rb. uka oowei", obeim!.liacą dz~ła autorów oo 
kach - p!an wvdawniczv na rok 1950. ża s\ę rio\.ve ksiażki naszych pisarzy, ::zasów <>tMożytnośc:i :!o wie-ku XIX. za
Za irzyjmy cb oaszczeQ"ó!nych wyd•aw- kilka debiutów literackich i przekłady iYSV popularne kultu.r i historii o cha
nictw ;iowieśd radzi€ckich pisarzy, krajów rakterze encyktopedyczn:vm, dzieła kia-

.,K .; iążka i \Vje<lza" ·J~iagnie- w bieża- demokracji Iudo\l:ei i postępowych oisa- syków ooisldch i rosviskich. Biblioteka 
cym rnku prze-;zlo 22 °1 ilionv lacznych rzy zachodnich. AntoloQ'ia poezji pod Dramatyczna i monografie malar~twa 
:iakladów. Jtiż te cvfrv rnówia 0 ogrom- rn:I:akci'a Ważyka i Kotta przyniesie polskiego wzbcHraca r.asz rynek wvdaw-
nei p;- acv wvd<l\~·nict\VCJ. Przegt~d oo- nam .,Wiersze. które lubimy". niczy. PIW wyda w r.b. około 7.000.000 
szcze;zóln\ch nozvcii m0 1vi o iei treści. d l k t • k 

K,,·":1„ ·nr· d··)" Id· k ty _ .. Czvfolnik" wy aie także kasy·ów egz. <siaze. „ ,,1..,z ,a i V\ ie .7.c Ję zie on . nu 

~~~E~i~[O\. ~.~J~~~h.r~~ter~fl~~~ ;~;~~~;~~'."; '! Zwyc;ęska załoga WSM nr 5 
orga;112acv1ne1 PZPR. lJkaza się dalsze I & 
tomv dziei 7bi0rowvch Lenina i Stalina. 
wyjd7ie piPf\\'szv tom .. Kapita!t1". .hii d b ł 'ł d · · · d kł d d h d · 
"i.J w r1:zn~otowani1i . .Zeszvh· Filozofi- z o V a w wspo zowo mctw1e mię zyza a owym szton ar przec o ni 
~zne ' :}~enin~ l . ,.Diale'<tvk~ ~rzyr?<lY" 'N dniu ·czoraiszym odbyła się w botników :łai<Jcych przykład ' socialisty-
':ng-~. „ a . Dział l1te~0tun poJ1t\czne1 po- saii byłeg-o teatru .,Melodram" uroczy- :znego stosunku do pracy". 
<1'\\'01 S\\" a pr-od11k.~ 1ę. stość \\'reczenia sztandaru przechodnie- Aktu wręczenia dokonał pr;r,ec:f5tawi-

Trndvcie oo!sldei nnśli postę.po\vej go załodze Wytwórni Sprzętu Mecha- ciel Okręgowego Zarząd'U Zw. Zaw. Me
bedą dosłęprw rJ!a szero!:ich rzesz czy- nicznego Nr 5, zwycięzcy we współza- talowdw ob. Garliński. Po wbiciu 
telnikAw dzieki wznowieniom tekstów i wodnidwie międzyzakładowym. gwoździ w drzewce sztandaru głos za
opr~c~·Wa~ion~ ?taszica~ _Ko!łątaja, .~\Y· . U1ział w akademii ?J'Zięli przedstawi- Jra.1 ~horą.ż): ob. _Dytrych,.przvrzekaj1ąc 
cza /l.od.rzew. k1eQ'o. J._z1er~Joego, :J.zia· ciele: KL PZPR. Ministerstwa Przemy- \~ 1mrnn1u za!og1 podnos1c w dalsz.)m 
łaczv ~ o~varzystwa Demokrat1:czneg~ stu Ciężkiego, Centralne.go Zarządu c1ą-r.:u projul'.:1e •. czego '?1Y!azem 1est 
itp. _Dz13" te.n - pod n.a.zw a „P1 z~?ow Przemvsłu Metalowego. Związków Za- po" e, zobow1ąz?n.1e robo!mkow - wy-
rn~v 1, Prf v. u_. sor.zv ~o}s1<1 Ludowe1. za.: ,, odowych oi·az liczni przodownicy pra- il.Onac Plan 6-1~,m w 5 Ja,. . 
w1erac bed?;e rowmez sz:creg puf:>hkac11 cy Poza t}m mowca wezwał wszystk1e 
popuhrvz1JiąL 1 · ,·h orZV\VcX!ców walk re- · - ~ . f . załogi zakładów podobnej branży w 
wolucvjnvch. W. o.kohcznosciowym re erac1e przed- Polsce do podjęcia szlachetnej rywaliza-

Obok o:Jl"kiei literatury współczesnej ~tawiCI~! K!-- PZPR ob. Frankows~i m; cii w ramach współzawodnictwa pracy 
i tłumaczPri z literaturv radzieckiej i ro-

1 
in. povnedz1ał: „Sztandar przechodni. kto o prymat w produkcji. 

* • * 
„PRZYSZŁY ZEGARMISTRZ": Drogi Pa-

nie! Sprawa się komplikuje. .Jbecny stan 
~dirowia Pana wymagałby specjalnej opieki, 
gdyż samo<l1lielnie nie mógłby się Pa.n poru
s-z.ać w Wolb0<rzu, gdzie mtcrnat je~ w odda 
len•Lu p.airuset metrów od szkoły. Po ro:zmo
wie. pl'IZept·owadtrorrei z w.izytatocem kurato
rium S2kol~o. mamy nadq.ieję, że uda iYię 
Pana gdcz:ieś U'rrzqd~ć. W tiraokcie trwania ro
ku sTkolnego sprawa nie może być aik-tualna. 
Niech Pan będciie dobrej myśli.. nile rapomi:na 
my o spraiw:ie i w sprzyjającej chwili posta
ramy się ją mła<twić. Poczdirawiamy j.ak naj
serdeczniej. 

* * OLA X.: Powinna Pana zgłosić się do Trnę 
du Zait'I"'lldnienfa, który kieruje kobicly do 
i:>rac budowlanych. a jednocześnie komysta
ją one rze s?.ikolenia w tym za-wodzie. 

Echa listu czytelników 
Będzie stałe kino 

w Tuszynie-Lesie 
W odpowiedzi na zamieszczony przez 11.as 

list Czytelników z Tuszyna - Lasu, w sprawie 
uruchomienia dla nich stałego kina - Ok-rę
gowa Dyrekcja Rozpowszechniania Filmów
nadesłała nam p;ismo, w któr:-m czytamy: 

„ ... kino stałe dla tej hiejscowości przewi
dziane jest w Planie &-letnim i zostanie uru
chomione w roku 1952. Obecnie Tuszyn • Las 
odwiedzany jest trzy razy w miesią•u J>t'Zez 
kino objazdowe. Podczas ostatniego pobytu, w 
dniu 19 bm„ na seansie wieezorowym obecnych 
było jedynie 160 osób, mimo, iż sala mogła 
pomieścić 300 widzów. Ta n.iska frekwencja 
nie pozwala - przynajmniej na razie - na 
czę!rtsze 'lfizyty kina objazdowego. 

t.óD7JKIE ZAKŁADY - GARBARSKIE 

z..atrlldn.iią natychmiast: 
1) '7 SLUSAltZY 
2} 1 TOKARZA 
3) 1 SPAWACZA 
4} 1 J!'IBEZERA 
5) 1 ELEKTROMONTERA 
6) 1 HYDRAULIKA 
7) 3 POMOCNIKÓW 
8) 1 TECHNIK.A - ELEK.TRYKA 
9) S PRAOOWNIKOW irwn9Porło

wych 
}()) l GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 

. o~cgo z jednolitym ])Ianem 
kont 

·vjskiei. „Ksiożka i Wied·za" poważnie I ry zostanie wręczony zwycięskiej zało- . Po części oficjalnej wysta.pił z bo2,"a
rozbudowu1e dzia! klasvków oolskich l dze zakładów nr 5 jest wyrazem uzna- tvm programem zespół d'Ziecięcy Zakła- ~;:~~~~~~~sk~~l.u 
zagranicznych. Zna idziemy tu m. in. nia całego społeczeństwa dla tych ro- dów im. Strzelczyka. (i) ·----

Persona-lnego 
?.25-

Codzienna nomelka .. F,.'-·pres~u" 

Dzielny człowiek 
Nadeszło przedwiośnie. Wiatr pędził po 

niebie ciężkie chmury, w górach tajały 
śniegi, huczały burze, a wezbrane potoki 
spływa~ !W' doliny, niosąc masy spienio
nych wód. 

Górska rzeka, wystąpiwszy z brzegów, 
zalała okoliczne pola i łąki. Bardziej prze
zorni, ratując się przed powodzią, zbiegli 
w góry, unosząc swój dobytek. 

Wiejski kowal. który miał kuźnię na roz 
stajnych drogach, nie zorientował się na 
czas w grożącym niu niebezpieczeństwie i 
oto spienione falP. wody odcięły teraz jego 
domostwo od reszty świata. 

Podczas gdy woda zalewała kuźnię i iz
bę mieszkalną, kowal wraz z żoną i dzie
ckiem wdrapali się na dach domu, czeka
jąc na ratunek. 

Z pobliskiej drogi zauważono nieszczę

śliwych. 
Dach, na którym schronił się kowal ze 

swoją rodziną. przypominał teraz wysepkę 
wśród wzburzoneg·J morza. 
żona kowala, wyciągając ręce w stronę 

zbawczego brzegu wołała głośno, ażeby 
przekrzyczeć szum fal : 

- Dobrzy ludzie! Sąsiedzi! Ratujcie 
nas, bo zginiemy! 

Dziecko płacząc, przytulało się do matki, 
a kowal z mocno zaciśniętymi szczękami 

spoglądał na mętne fale, uderzające z głu
chym stukiem o ściany jego domostwa. 
Rozumiał dobrze, te nie wytrzymają one 

długo i rozstąpią się, rozwalone siłą strasz 
liwego żywiołu, który poniesie ich potem 
na zagładę„. 

'):'łum stojący nad brzegiem gęstniał. 
Coraz więcej ludzi przystawało na drodze, 
radząc nad tym, w jaki by społlób dopo
móc nieszczęśliwym. 

- Ratunku! - wołała kawalowa, a oni 
stawali sit;) coraz markotniejsi. 

- A gdyby jednak podpłynąć do nich 
łodzią? - zaproponował młynarz, ale 80ł 
tys potrząsnął tylko gfo.wą. 

- Nie ma takiego mocarza, który po· 
trafiłby sterować wśród podobnej nawał
nicy! On sam zginie, a nie dopomoźe tam 
tym„. 

- Więc co? Mamy pozwolić, żeby tam
ci zginęli ? - jęknął młynarz, a sołtys 
bezradnym ruchem rozłożył ręce. 

Nagle rozległ się stuk podków, a zaraz 
potem ukazał się na spienionym koniu pan 
okolicznych włości, młody hrabi.a. 

Ten ujrzawszy co się dzieje, przez chwi
lę spoglądał to na szalejący żywioł, to na 
płaczącą kobietę i rozszlochane dziecko, a 
potem, wydobywszy z zanadrza woreczek, 
zawołał z wYS-Okości siodła~ 

- Ofiaruję sto talarów dzielnemu czło
wiakowi, który odważy się pośpieszyć na 
ratunek tamtym biedakom. 
Wśród tłumu zapadło milczenie, tak, że 

słychać było wyraźnie straszliwy szum 
rzeki i płacz dziecka. 

- Ofiaruję sto talarów takiemu śmiał
kowi! - powtórzył hrabia, widząc, że 
chwieje się już dach, na których schroni
ła się rodzina kowala: widocznie niedługo 
już rozsypujące się ściany domostwa będą 
mogły wytrzymać wściekły napór fal. 

Ten i ów spojrzał z ukosa na hrabiow
ski woreczek z pieniędzmi. Nikt jednak 
nie miał odwagi, ażeby podjąć się zadania, 
przechodzą.cego ludzkie siły. 

I tłum stał dalej w posępnym milczeniu, 
podczas gdy złowrogo szumiał wic;er, ni
by skrzydła śmierci. 

Nagle wystąpił z gromady jakiś wędro
wiec. Był ubrany w chłopski strój, twarz 
miał szlachetną i śmiałą. Spojrzał na hra
biego, a potem wskoczył do malutkiego 
czółna rybackiego i, walcząc ze wściekłym 
naporem fali, dobił szczęśliwie· do słomia
nej wysepki wśród spienionego morza. 

Niestety, czt'>łno było zbyt małe, ażeby 
zmieścić mogło całą trójkę. 

Chociaż złowrogo huczały wiatry i szu
miała fala1 dwa jeszcze razy przepływa nie 
znany bohater przez piekło szalejącego 
żywiołu, d wszyscy troje: kowal, jego żo 
na i dziecko znaleźli się na bezpiecznym 
brzegu. A czas był najwy2J.,zy. bo zaraz oo 

tern nadpłynęła ogromna fala, która roz
niosła chatę, niby domek z kart. 

Kim jest ten d:::ielny wędrowiec w wie
śniaczym _stroju? Tłum spogląda z podzi
wem na jego dzielną postać, a hrabia, uno 
sząc się w siodle, woła głośno, potrząsa: 
jąc mieszkiem: 

- Pozwól dzielny przyjacielu! Oto, jest 
nagroda za twoją cnotę! 

Bezsprzecznie ge t hrabiego jest piękny, 
że ofiaruje bohaterowi swoje złoto. Ale 
stanowczo bardziej szlachetni! serce bije 
pod chłopską siermięgą, niż pod jego aksa 
mitną kurtką. 

- tycie warte jest więcej, niż całe zło
to tego świata! Nie dla pieniędzy więc na
rażałem się teraz, ale tylko dlatego, żeby 
uratować trzech ludzi. A jeśli p-in, panie 
hrabio chce koniecznie pozbyć się swego 
złota, to daj je raczej tym nieszczęśliJw
com, którzy przez powódź stracili cale 
swoje mienie! - zawołał nieznajomy i, 
odwróciwszy się, poszedł dalej swoją dro
gą .. „ 

Oto jest moja opowieść o dzielnym. 
człowieku. Opowieść, która powinna 
brzmieć jak muzyka organów, jak-dźwięk 
dzwonów. Ten bohater, który po_gardził 
złotem, godny jest, ażeby nagrodzić go 
przynajmniej pieśnią. I dlatego jeste1n 
szczęśliwy, że w swojej opowieści potrafi
łem uniPiimit:rtelnić jego czyn! 

według G. A. Burgera 

,(1748 - 1794): 
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PRZY&ODY. WICKA I WACKA 

WACEK: - Czv mogę i ia powiesjć I WACEK: - Nie ma miejsca na dtru-1 SOBEK: - Ach co za czasy! Jakie to I WACEK: - Na drugi raz lepiej uwa-
bieliznę? Tylko dwie koszule... f.?:i'J. bo sobkowa wisi w środku... wszystko rozbałamucone~ Muszą mieć ża i pan, co chcesz zaplamić!. .. 

SOBEK: ---:- Wieszaj pan! A Po co prał I WICEK: - Przesul'1 ie!lo bieliznę do czystą koszulę, tak jak i ia! Widziane I SOBEK: - Faktycznie! Przecież to 
pa~ te kosrn1e? . , , -kofJ~a drążka. a nasze oowieś obok i I rzeczy? Dam ja wam cz.yste koszule! moja koszula, tylko że na inne miejsce 

WACEK: - żeby m1ec na pochod!„. , l\oncz.ona sprawa! Zobaczvcie!... przesunięta!... 

Samolot sanitarny Nie ma pobłażliwości dla pijaków! 
w służbie pokoju 

Samolot sanitarny, ufundowany przez 
społeczeóstwo łódzkie, rozpoczął już 
swą pracę samarytańską, służąc spra
wie poko iu - interesom ludzi pracy 

. miast i wsi. 
Do walki z alkoholizmem 

W ubiegly wt<)fek o godz. 10-ei rano, 
w tru~ych warunkach atmosf.erycz
nych, samo1ot wystartował w swa pierw 
szą Podróż, zabierając z Lublinka nie
bezpiecznie ch0:rą mieszkankę Lodzi -
Sławę Soszyńską. 

musi przystqpić całe społeczeństwo. - Za wykroczenia w stanie nietrzeźwym grozi do 
5 lat więzienia. - Zarobki opojów będq wypłacane w części lub w całości ich żonom 

Lekarze orzekli, iż chora musi być 
natychmiast przetransportowana do 
Gdańska, do znajdującej sie tam Aka
cl!ernii Lekar~kiej. Samolot sanitarny 
tlilotował ob. Henryk Kozłowski. chorei 
a_systowała siostra szpitala wojskowego 
.- Lodzi ob. Henryka Borucka. (n) 

Nowe kadry pracowników 
dla nowych placówek MHD 

W Lodzi zakończył się pierwszy 3-
miesięczny kurs dla. sprzedawców i kie
rowników sklepów Mieiskiego Handlu 
Detalkzneyo. Kurs ten ulrnf1czyło 250 
osób, które wzystąpiły już do pracy "' 
nowootwartych placówkach MHD. 

Przesz.ko.leni pracownicy rekrutu la się 
w prz·eważa jącei części ze środowiska 
robotniczezo. ZdOibyli oni na kursie nie
zbędny zasób wiadomości fachowych i 
og-ó1nych, które ułatwia im wypełnia
nie odoowif.':fzialnych funkc ii w placów
kach handlu państwowe-,.ro. 

Za łapówki od repatriantów 
powędrowali do więzienia 

Sądv Grodzkie w całym kraju nie mogą sobie od pewne$!o czasu dać rady 
ze sprawami, dotyczącymi przestępstw i wykroczeń, popełnionych w stanie 
nietrzeźwym. Mimo J(orączkowe_j pracy kompletów sądzących, teki akt bie
żących Pł'CZnie ją coraz bardzie.i. 

Podobna sytuacja wytworzyła się są. niestety. odosobnfoni - wraz z nimi 
również \\' Lod:zi. Przestępstw, o<>pełnio- dzieli je całe soołeczel1stwo, które 
nych w stanie nietrzeŹ\vym iest dużo, miast z ojraza, traktu ie pi ianego z pew 
aile mimo to można ie ująć w pe~o ną doza sympatii i pobłażania. O<l 
rodzaju „schemat", a więc: libacja, wię- uczuć tych nie są wolni nawet niektórzy 
ksza" ilość wó:Nd, oi i ac ka awantura z po sędzioWie. 
biciem włącz.nie, interwencja milicjanta, Oczywiście. po~lądy takie są bardzo 
nocleg w komisar:iaci-e i wreszcie roz- szkodliwe. Fakt, ii ktoś dopuścił się 
prawa sadowa. _jakłeJrOŚ wykroczenia pod wpływem al-
Zwykłą .,regułę" da je się również koholu, nie może być w żadnym wypad

::twierdzić na sali sądowej. Oto pijak, ku „listem żelaznym" ani też okolicz
oskarżony <.> pobicie, tłumaczy się zwy- nością łaj!odząca, która wpływa na 
!Je tym, że „był pi ianv, nie parnię.ta, by zmnle_jszenie kary oskarżonemu lub na 
kog"oŚ pobił, otrzeźwiał dopiero w ko- jego uniewinnienie! 
misariacie, fes.t.„ bez winy i prosi o unie Społeczeństwo nasze riie zda je sobie 
winnienie".„ sprawy jak nagminne stały się tego ro· 

Otóż to! W przekonaniu każde20 z dzaju wykroczenia. Niewie{q za·pewne 
oskarżonych pokutu.ie poJZ'ląd, ii odurze wie, że niektórzy awanturnicy U1Piia ią 
nie alkoholem Jest wystarczającym po- się specjalnie po lo, by np. pobić kogoś, 
wodem by być uwolnionym od wszelkich z kim sa powaśnieni. W ,,normalnych" 
zarzutów I w konsekwencii - uniewin- warunkach nie zdobyliby się może na to 
nionym. W poghicfa-ch· tych pi ja-cy nie I przestępstwo w obawie przed kara. To 

Prawie żadnej poprawy 

Łódź jest nadal brudna 
Niezadowalające wyniki akcii czystości 

Przed Sadem Okręgowym w Lodzi 
5laneli: Pioir Gieduszko - naczeJnik 
P.U.R. (oddiiał w .Pabianicach) oraz Ju
lian Jurkie,vicz - inspektor tegoż od'
działu, oskarżeni o to, że w związku ze 
swoimi czynnościami służb()wymi pobie 
rnli od repatriantów ze wschodu- kwoty Wc-zorai odbyła się w Lodzi konferen- pełniają należycie swych obowiązków. 
pieniężne za przyd<zielanie im oonie- c ja, zwołana przez PCK w związku z Dużo winy le·ży tu również po stronie 
mieckich gospodarstw rolnych. trwającą na terenie miasta akcją czy- samych lokatorów, którzy nie starają 

Są·1 skazał Gieduszkę na 2 lata, a Jur-

1 

stości. Udział w obradach wzięli przed się o to. by zachow)'wać .na swych po-
kiewicza na I rok więzienia. (p) . stawicieie PCK, mi.Jicii. wła<lz sanitar· sesjach czystość. 

nych i in. Przeprowact.zone w ostatnim czasie 

~fil~ 
. Na konferencji stwierdzono. że prze- kontrole ujawniły poważne zaniedbania 

li · ';)" bieg prowad'Zonej w Łodzi akcji czysto- ~ównież i w śródmieściu. Niestety, spo-
"11 . · :- ,.. ści nie jest jeszcze zadowalaiacY. Zna- łoczeństwo łódzkie nie bierze w akcji 

}j "'I / ~ e ~- · ~Z!Jie więc~j bowiem jes~ .w naszym f!lie prawie żaOOef?O udziału. Winę za to na· 
Ił.-\:. sc1e poses11 brudnych, mz doprowa.dizcr leży przypisać głównie komitetom do-

Na ulicy zamieszanie. Ktoś kp.yczy, k'·.oś nych d.J porządku. mowym, które nie potrafiły w naleiy-
.1. · · 1 k Szczególny'.11i brakami wykazują się 

wzywa nu 1 ~.1e 1 e arza. · I"m stopniu zainteresować lokaitorów 
- Co tu się stało7 - pyta przechodzień, przedmieścia, gdzie dozorcy, obsługują- J 

stojącego w tłumie jegomościa. cy niejed111okrotnie kilka domów, n4e wy akcją czystości. (bk} 
- A nic ... Dwa auta się zderzyły .•• 
- Aha ..• Pewnie obydwa samochody chcia- p d T d · Q' · ty K · 'k' · P 11 

ły jednocześnie najechać na tego samego przl' rze li ygo niem SWIO I SIQZ I I rosy 

;:;;:::~;~ ~~:..;'.;„; „ ... „ Jut Wy c i e cz k i d o b i b I i ot e k i mu ze ów 
- Tak późno wracasz? - strofuje go :lit d k k ' • h 

na. - !=:tora ~dzina1... I wojewó z a wystawa gazete sc1ennyc 
- Teraz7 „. Dopiero dziesiąta!.- . 
W tej chwili rozlega się jedno uderzenie ze- ,,Tydzień Oświaty, I(!'iążki i Prasy" I się urządza.niem specjalnych wycieczek 

gara. przyczyni sie niewątpliwie do dalszego oo księgarń, bibliotek i muzeów. Poza 
- Ładna mi dziesiąta?... - oburza się pa· ożywienia działalności kulturalne·i świet I tym w wielu zakładach pracy przygoto-

ni Bąbelkow~. - Zegar wybi~ ?ierwszą~ . lic fabrycznych i młodzieżowych. wuje się już dzisiaj specjalne numery 
-_,laką p1erwszą7 •.. Przecie.z zera ci me We wszystkich tych świetlicach zor- 1 gazetek ściennych, poświęcone popułary-

.,,.-,.b11el · · • t L • • •• Ty d · " * • „ I gamzt:~ s1i;: w yi;n 0.:!:'.~s1e wieczory zac11 „ go ma . 
Sta~ i~ ... t. l)ierws,7,V l':J,",I <la wsi. W:i.1:..ntlq> ltO ~ntorskie i .recytacyjne ~rąz konkursy Najlepsze z tych gazetek wystawi się 

----~ie, 0 wszystko się pyra. ólObre~o czytania. Przewidziane są tak- na I wojewódzkiej wystawie oraz na 
.--: ~le lat ma ta krowa 1 - zwraca się d że występy 7,espo~ów. artystycznych, po- wystawach miejscowych, orf:!anizowa-

w1esmaka. wiązarie z prelekc1am1 na aktualne te- nych przez ORZZ i poszczególne 
- Dwa lata„. • „ maty „Tygodnia". związki zawo::lowe. Otwarcie I woje-= :

0 
i::,;:::1 pan poznaJe. Niezależnie od akcji świetlicowej i wó<lzkiej wystawy gazetek ściennych, 

- A tak· rz~czywiście„- Ona ma przecież zorganizowania około 100 wystaw ksią- która mieścić się będzie w jednej ze saJ 
dwa ro~i.* ' .iek i orasv, związki zawodowe zajmą O.RZZ, przewidlziane jest na 7 maja. 

samo· przestępstwo natomiast, popełnio
ne po pijanemu, według ich mniemania 
nie pociąga za sobą żadnej kary. 

Z tym właśnie trzeba raz nareszde 
skończyć! Sprawa nie wy~l3da bowiem 
tak, Jak ją sobie wyobrażają pijacy I 
nieuświadomiona część społeczeństwa. 
Wystarczy tytko przejrzeć kilka kartek 
Kodeksu Karne~o, by się dowiedzieć, że 
za przestępstwa, popełnione z art. 1291 
132 i 133 (przemoc, napaść itd.) srroZI 
kara więzienia nawet do lat pl~ciu! 

Po mi ja i ac przestępstwa. jakich opo fe 
:IDpuszcza i ą się na tle porachunków 
osobistych i z innych oowodów, waż· 
ność zagadnienia polega również i na 
tym, ie alkoholizm przyczynia się do 
rozkładu życia rodzinneg"o. 

Z napływaiący.-::h do nasze! redakd:i. 
listów wyziera głębia traged1i. jaka prze 
żywa ja żony i ctzieci, maltretowane 
µrzez mężów i ojców - pijaków. €ieżar 
utrzymania rodziny spoczywa z reg-uły 
na żonach, meżowie bowiem topią cało· 
tygodi1iowe zarobki w wódce. 

Jedyną :l'ffika ratunku dla tych nie
szczęśiiwych kobiet iest mało znany i 
prawie · niewvkorzystywany art. 8 prawa 
majątkoweg"o małżeńskiego, na podsta
wie którego kobieta może zwrócić się 
do sadu o to. by nakazał zakładowi pra· 
cy wypłacanie na lei ręce całości lub 
części zarobku męża - pijaka w wypad· 
ku, Q"dY ten nic nie łoży na utrzymanie 
domu. 

W to<l'zi ze sprawami tymi należy 
zwracać się do Il Oddziału CywiJnej?o 
przy Sądzie Gro:hkim. Tam zaś, gdzie 
w grę wchodzi maltretowanie dzieci, 
każdy z obywateli ma prawo i obowią
r.ek wystąpić do VI Oddziału Opiekuń
czego przy Sadzie Grodzkim o oozba" 
wienie ojca - pija-ka praw rodzicielskich. 
Za ze:odą martki można wtedy umieścić 
dzieci w zakła.łzie opiekuńczym. O"iciec 
nie ma tu tui nic do powiedzenia. 

Zagadnienie to nabiera specjalnef?O 
znaczenia obecnie, w dobie walki z 
„bumelanctwem" - Plai:!i ałkoli2mu nle 
da się bowiem oddzielić od p}aj?i me
UEprawiedHwionych absencji. Tutaj. po· 
za radą zakładową i podstawową orga
nizacją party_jną, winno również wkro
czyć otoczenie rozpi_ia.i3ce~o się pra" 
cownika i wszelkimi dosfępnymi środ· 
kami starać się o zlikwidowanie l!"roźnej 
plaR'l Cel ten bowiem uda narri się 
osiąJ?nąć tylko zbiorowym wysiłkiem! 

(kł) 

Obgiżono ceny podrobów 
Jak już donieśliśmy nrLedwczoraf, ob

niżom:? zosta1y w detalu ceny podrobów. 
Komplet podrobów cielęcych kosztuje 
~J2 zł. za kfl„ komplet podrobów woło
wych - 69 zł. i komplet Podrobów ba
ranich - 9~ zł. za kifo~rarn. 

• 
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APOLONCA PAWLAK 
Z pon czyściutko ~ymytych drzl'I i mie:,;z;

kania przy ni. .Abramow,;kiegil 35 dochodt:i 
nas •.. tylko cisza. Sąsiadka' informuje u1nzej
mie, że właścieielka pol.:oiku, znajdującego 
się poza zamkni~tymi drzwia·mi akurat wy· 
szła do pracy. 

Rzeczywiście z~stajemy j11 przy krnsnach 
Jej siwe, bujne włosy, srebuą sif już z daleka 
z pomiędzy warsztatów Nowej Tkalni. 

- Do mnie? - Apofonia Pa„rlak }w;t tro. 
cht> zdziwiona. 

- Pracuję z radością, oo przeeir?. me na 
darmo noszę na ;;ercu Gołl}hka Poku.iu ! -
mówi wskazując na piękną Gdzn:ikę Wart, j:t
kie :r.ałoga fabryki pclni na cześć 1-go Mają 

- Prngnę pracą swą. ~-ydajn11 i bez'>łędną. 
J>'l"Zyczynić się do umocnienia Frontu Pokoju 
.\.by już nigdy nie dotknęło ludzi nieszczęście 
wojny! 

Apolonia Pawlak jest iluświadcwną tkacz· 
ką. Od 26 lat pracuje już w tej faln·yce. Ob-> 
eni>E? wyrabia ona samą extrf i t>rimę przy 
115 proc. bazie akort\o,, ej. 

TEATllJI 

„F.XPRESS--7WSXROW"~~r ...... ---------------~Nf-1R 

Jak łodzianie wal~zyll w Gdańsku 
Poziom boksu poprawił się, za to sędziowie „nawalaią" nadal 

- Gdyby Jaskóła, Olejnik i l\łfrcinkowski ności co do tego werdyktu. Mało uzasadniane I na. tytuł wicemistrza. Polski zasłużył. ()icka.we, 
wygrali pierwsze swe wan„;, mieliby ty~uły jest również przyznanie zwycięstwa Szymu-

1 
że przeciwnicy ci już ti·zeci raz walczyli w fi~ 

mistrzów w kieszeni - oświadczył jeden z rze nad Nowarą, czym Śląsk jest mocno 11ale o zaszczytny tytuł. 
czlGnków łódzkiej ekipy, który w Gdańsku poruszony. Ponieważ prowadzimy rozmowy - A porażka. Debisza'? 
śledził uwainie przebieg mistrzostw. Wystar ze Slą-skiem. ~a temat meczu_ Łódź - Ś~ąsk, _ Nie podobał mi się Chycllla. Te ciosy 
czyłyby jeszt1ze dwa ciosy, żeby wygrać, tak rozgoryczem slązacy prop_onu.!ą rozegra.me w z doskoków pocza.tkowo dały mu pewną przc
wyrównana była walka, Ale nasza trójka ramach tego meczu walki ."'1eczorek - No: , wagt;, lecz w następnych starciach Debisz ~ 

? najstarszych reprezen. w_a.r~ .o . D?or
1
alny tytuł mistrza Polski wa.g1 I prawił się. Muszę jednak stwierdzić, że nasz 

'' · tantów zawiodła kondy- połc1ęzkieJ (.) . I reprezentant powinien popracować gló'l'\'11ic 
cyjnie. J>Cstem przeko- - Jak tam nasz Amela~?. I na.d pra.cą nóg i nad zagadnieniem taktyki 
nany, że Sfldziowie wy- - B_ard~o dobrze, <;ho~1az brakowało -~" walki. gdyż tutaj ma duże braki. 
iali werdykty remisowe odpowiedniego nastawienia w walce z 'Vozma 1 • _ • 
i wytypowali zwycięz- kiem. \V I rundzie Anielak kompletnie prze-: -. Jeszcze parę slow o Zajączkowskim -
ców. ważal, gdy jednak przeciwnik zaczął mu ucie 'I prosimy. _. . . . _ 

- Najlepiej - moim kać, Anielak gonił go niebacznie po ringu, na , . - No coz. Wa~czył zy,nołow.0 1 Jego SP?tka 
zcla.niem - spisał się raża.jąc się na kontry. Moim zdaniem seklln- I me_ z Szymonowicze~ ~yło. naJle~>sze w ciągu 

Wieczorek. na którego najmniej liczyłem. Z da11t Anielaka. powinien w III rundzie odFo- ! fl~ua. Przegrał, bo t_raftł na. lepszego od sie· 
Grzelakiem nie przegrał to i>ewne, bo nawet wicdnio nastawić go do tej taktyki 'Woźniaka. I bie, lecz przegrał meznaczme. 
w komisji orlwoławcxcj brak bylo jednomyśl J - Czarnecki ustępował Grzywoczowi, ale i - Mamy więc tylko dwa tytuły wicemi-„„ ... „„„ ... „ ............... „„ ....... „ ...... „„„ .... „ ... „„ .... „ ... „„„„„ ... „ ... „. 1 strzów? 

Ło-dz- dai·e 476 druz· yn I - ~ivynik ~yłby lepszy! gdyby ~ie b~akl ko.n 
dycyJne Ole.1nlka, Marcmkowsk1ego 1 Jasko-

R k ·' b p I k · - 30 k • • ty. '!'rójka ta, jak już zamaczyłem, natrafiła Ozgryw ·' O ~>!-·uc ar O S l« roz.poczną s•ę WJetn1a w I>icrwszym dniu na naj1>0ważnia,iszych prze 
. lloś_ć zi;loszu.~ych ze~połów z ~e;renu okr~u 11>rzerostów. Wręcz nrzceiwnie, ma.my nawet chvników ~ ;-clyby wygrała, spacerkiem dos~ 

łodl!kH•,go do picrwszeJ maso·we.1 1mpre-Ly [Hł- pewne p.rawo spoctzie.wać się, że liczba t.a i lab3' do m•strzostwa. 
karsJt'!e.i ". ,.Pµcha.r P:>lski" .wi,ro'iła .d?i'_ć nic v.7:l'"ośnic d-0 około 500 drużyn, bowiem Rada I - Pocieszającym .jest, że poziom mistrzoshv 
oc.zcluwame w ost.a~mch clni<>.ch .. O'ii~aJ. za- Wo~w. Sportu Wi~jski~o sygnalizowała chęć I b~·ł dużo wyższy niż w latach ubiegłych. 

II\1ast pop~Le<l_m-c;h .... l~ z.e~po ilrzystą.pIBn.ia jei,zc-L.e kilknnastu drużyn z' Zwfaszcza okręgi słabsze podciągnęły się wi· 
low, a więc. 1!osc1 ntez'~l'.- LZS-ów !' docznie! Taki Pasławski (Kraków) zasługuje 
kle. 5!lronuH~J Jak na m.ozl1: • • • • • • na specjalną uwagę. Pozostanie dla. mnie ta-
wosm ca_łego_ terenu wo1e~4? .Rozg:rywk1_ i:ozp~m.ą się 3~ k~1t;tm;'.l l na 1 jemnicą dlaczego dano mu przegraną, eho
dz.lwa łod,~o, ma.my _JUZ P1C:WSZY og!en .Po~~e co~JlnllliCJ 4a ~pot- ciaż moim zdaniem, i wszystkich moich kole 
zgfosz1mych 4?6 druzyn. k:i-n. R-O~~Ie 81~·. 1~ .w d!łlll ty~ druzyny gów-sedziów łódzkich, Pasławski wygrał wal 
!Ym sa.my!11 zmkly abawy, 1nerws'.teJ 1 dru~1e1 hg1 panst":owe?, k.lasY A ke róiniC"· rzynaimniej 5 lub 6 punktów! 
ze okręg łodzki t>Od wzglr,- ci-az klasy B, ktora w 1>kręgu lod1Z1kim Jest wy - "' P ' 
dem ilości ~łosi.eń n10ie ja.t:kowo si.I.oa, nie w~mą 11dzialu w tych - A więc sędziowie „nawa.tali"? 
ma.le-źć siię na jednym z o- 1~iMwszycb spa.tkania.eh pnoha.rowych. Pewne - Niestety. tak. Pod tym względem na mi-
!>1.at·nfoh miejsc. trudności w ll'rzeprowadzeniu rorc.grywek, strzostwa.ch Polski nie wiele zmieniło się n~ 

W est.am.ich d·niaeh do or zwfaszetm w p.oozątkowym ich stad1ium może lepsze. A czas by pomyśleć o wyeliminowaniu 
ganiza.t,m·ów na<płyneły zgło nasuwać b-rak oopowiedniej ilości bcisk pił- z życia sportowego lokalnego szowinizmu. 

szenia różnych ?&5•fH1łów z terenu, głównie kaTSkfoh. Chociaż w ŁOO.'lli mamy tylko 12 bo (Rm.) 
Int. Stefana Jaracza - „'DOM OTWARTY" jednak drużyn s'Zkolnych i temu za:wdrię~a- isk, wydaje się jecluak. że przy pewnej spre- •••••••••••••••-•••••••--•••• 

Bałuckiego - godz. 19.15. I my w1nawę sytuacji. St.osunk1>wo słabo bę- żystości organizacyjnej ilość ta oka.że się wy-
Powszecłtuy - .NIEMCY" - 19.15 dzi:e reprezentowane wojsko <łl'aZ ZMP. na starczająoa .. Obecnie Wydrieł Gier i DysCyJ}li Gabrych zamiast Micha 
N.gwy _ t.ean· ni.-c\:.Zlyinny. których m;;anizatm-;-.y Ii1!Zyli st>ec<Jalnfo. Przy ny ŁOZPN om-acowu.le kalendarzyk 1"6'I.gry- W p 

t.ym wszy~tkim tr-z.eh2' doda~. że ws1>omnlana wek na dz.iei1 30 bm. Dalsze J'O'Zgrywki odbę- poied&ie .wwyścigu -wa- raga 
Osa - „OBERŻYSTKA" - gode. t9.'.30. lfość 476 drużyn jest realna, że nic ma w niej dą się di){)liero w połowie maja rb. 
Lutnia. - "KRÓLOWA PRZEDMlESCIA" 

godz. 19.15. 
A.rleki.n - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15. 

HINA 
ADIUA - ł~ll:ąi!0-w·n.ik „w~·· - 16. 1a. 2-0. 
BAŁTYK - Hrabla Monte - Christo - I se
na - 17. 19. 21. 
BA .• lKA - :C.!ęilczyini v: jej życiu - 18, 20· 
GDYNIA - Aktmtiności nr 1'1· 
HEL - Zaklqt2. 11ar;;eczo11a - 16, 18, 20. 
'.'\WZA - Ali B~·ba i 4Q l'Ozbóju;ków - 18, ~O 
POLONI;\ - StrOi° galowy - ·17_ 19. 2!. 
PRZEDWIOŚNIE - Mił~ć n.a leka·r.;;tv>'-O -

18. 20 
ROBOTNIK - Ślu·bY k.:a·wal€ł'B'kie -. 13, 20. 
ROMA - 500 ccrn. - 18. 20. 
RE;\ ORD - Konstanty Za6łonow - 16, 18, 

20. 
STYLOWY - W pogoni za m~żem - 17-30. :w. . 
ŚWIT - Córka ina.i· ... •n31·ra - 18, 2-0. 
l'ĘCZA - Grzes.m~cy l>ez winy - 16.30. 

18.30, 20.30 . I 

TATRY - Kwiat miło~ci - 16, 18, 20. 
WISŁ.\ - Droł!a do sławy - 16.30, 18.30. 

20.30 
WLóKNIARZ 

18.30, 20.ao 
Upiór w operze - lil.30. 

Brak instruktorów 
hamuie pracę niektór-ych łódzkich Kół Sportolvych 

Jednym z najmiotlszych Kół 81>ortowych na nej. Sprzęt częściowo otJ"zymano od dyrekcji. 
terenie ·Łodzi jest chyba obecnie Koło Sporto- Godny przykładu jest stosunek Rady Zakłado 
we pri:r C.B.T .. powstalo ono bowiem w kwiet wej do Kola, która po pro.-.tu żyje jego po
niu, ale llla w'~~~lkie dan,e .ku temu, ż~by do- czynaniami. Praca na pewno poszła by lepiej, 
brze ~t~1>rowa~z1r !'racę. Zamt~re~w~me spo_r 

1 

le<:z Koło odczuwa brak instruktora. Czynne 
tem 1est tuta] duze:. ~ą se~q~ piHu ręczne}: są sekcje piłki nożnej, pływacka i tenisa sto-

!~~~~~~~:"· i ~;;:\P';1,'.~~- ~:,:e)~z~~l..a~! ::,~~~ !owego .. Zobowiąz~nia podjęto również: dopro 
pod budo\\ r boi~ka któ:re czlonkowie urzadza wadzeme do nalez) tego stanu sprzętu sporto
wlasn.i mi ,f (ami. A ~1bicją J{ola jest, żel)y ,; sz,: wego oraz urządzenie boiska do siatków·ki. 
Rt:J' !}racownicy byli jego członkami. Koło na- Koło Sportu\\ c Film Polski rozwi
ki:y do ZS. Stal, klt•d' 1rnśpieszyło mu z po· nflo możliwie wszechstronnie sportową dzia
mo1.'ą i przydzielilo częśdowo p-0t.rz.ebny ·łaln<iśe, liczy bo>1·iom aż 9 sekcji przy 110 
<;przft. Jako zohowi~zanie l Majowe człon- czlonkach. Nic dziwnego więc, że odczuwa bra 
kowie Kała postanowili urządzić boisko. Pra· ki w sµrzęcie sportowym. Koło nawiązało 
ce organizacyjne prowadzo-ne sa w porozumi~ kontakty ze \\'sią i w zobowiązaniach 1 Ma
niu i 1>rzy ncmoey Podstaw. Org. Partyjnej jowych, postanmviło zorganizować trzy dru
oraz Koia ZMP. żyny LZS. Dwa LZS. dzięki staraniu Koła 

PZP.TG nr 1 ma również Kolo Sportowe, Filmowca, już pr<icuią. Poza tym P-Os.tanowio 
które liczy 45 cz!onkt)w i oc.,,drnje na obie- no wybudować drugi<! boisko do koszykówki. 
t'ane przez Z8. Wlóknl;irz buty do piłki uoż- Gdyby nie przezorno4ć, Koło odczuwało by 

WOLNOSC - Hrabia Monte-Christo II-ga 
seria - 16, 18, 20. 

ZACHi::TA - Dom na pustkowiu - 18, 20 
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brak in5truktorów, zaradziło jednak ter.rn w 
ten SP-OSÓb, że posyłało na kursy przodowni
ków własnych członków, z których obecnie ma 
pociechę. 

gniewał i będzie miał rację! Jest on przeko 
nanY, że Repiew wykonał polecenie i ju
tro będzie się mógł zająć fałszerzami pie
niędzy. A tu nagle takie uchybienie! 

A przecież wszystkiemu jest winien on 
sam, tylko on: nie potrafił wyskoczyć, trze 
ba b;vlo skakać w p6łobrocie, twarzą w 
stronę biegu pociągu. 

Jakże ma.rz:yi wówczas Makar o wolno- Porozumiewając się przY pomocy w.:.ka 
ści, o stepie, o zielonej traw~c, o slońc.1 - nia z bolszewikiem, zamkniętYm w są. icd
zakratO><'ar1e okno wychodzilo na pon·JrY nie;i pojedvńczej celi, Repicw dow::!dział 
~zary p~ot i .słońce nigdł' n~c przeni~{o .do I się, i:e tan:m~ skaza,ny. 5esr ~a ~micrć przez 
Jef?O .ceł1. Przez ?kno wtd~c było tVI"--'.' a1a powieszcme 1 odmow1l złozen1a prosby o 
lenki skrawek nieba. a W•Jasne ·noce ;,fysz- ułaskawienie na naiwvższe imie. 

Ból w nodze stawał się nie do zniesie
nia: nie m6gł nie tylko się podnieść, ale na 
wet obrócić. Trzeba było poprosić K!ę, a
by go ~ilnie szaronął za pięt<(, a być może 
wszvstko przeszłoby samo. 

czaly na nim gwiazdy; zupełnie jak dziś. O N" b d bł ł . ' d 
d · · · · k ··1 · ,~;r I - 1e e ę a<>a cara, - mor ercy ... go zuue trzecteJ u ·azywa a się tam w 1c.> - f" · . ", "d · Kl 

k, N" d' · d · dz' 1· czwa''cJ· Nasza o 1ara 111e po1 zie na marne„. , a-a 1c zwie ,z1ca. il o i;o 111 e · ' - bo . l 1 ', ...., · · · · · b ł '· ·d c' A on 111·e sa ro tmeza wvwa czv wo nosc ... L.WY-Juz iei me y o wt a . , m·::i6ąc · . · hl" I · 1 · ł · d 
zasnać ·t"'sknie oatrzał na "Wiazdy i·~-; t"p- ciest"~o 1est ;s <Je, - wystu nwa sąs1a · 
t ł ·.' "' Gork'

1
· go· 1' - Nie upada1 na duchu, towarz~rszti! a wiersz . ·e • 

Z bólu, czy też być może z zimna, ciaio 
jego cale dy!!otało jak w gorączce. Noce 
stały się iuż chłodne. Szvbko nadejdzie ie
sień. Dziś mamy już 23 sierpnia! 23 ... A 
więc znaczy to. że zapomniał o dniu S''-'O

ich urodzin: 20-go sko11czył 30 lat ... 

ROZDZIAŁ IV. Przez żelazne kute kraty T przyszlo to zwycięstwo - Rewolucja 
Patrzą w okno z ni~ba gwiazdy. Prolc;~riack~ d0k7nała si~! Repiew był Na dworcu Jcrmakow i Kowalczuk 
Ach, bo w Rosji n"awet gwiazdy szcz~sliwy, ze słuzy wyzwolonemu prole- wpadli w obławę i przez całą godzinę mu-
Patrzą z nieba Poprzez kratY!... tariatowi. Kiedv na jego drodze powsta- sieli stać w zaśmieconej łupinami słonecz-

Bylo mu niewymownie ciężko i fizycz- wa!y przeszkody, powtarzał sobie. niby nikowymi i okurkami papierosów 5ali, 
nic l duchowo .. Żd<>.wało mu s1ę; że wsżyst przykażanie, słowa nieznanego sąsiada z skąd czekiści wypuszczali pojedyńczo pa
ko już sie skoficzylo. - w dwudziest}rn wię:zienia mikola.iewskiego: .. Nie upac1aj sażerów po sprawdzeniu dokumentów i 
roku życi; grube, zapleśni~łe ścianv wi.:zie na cluchu. towarzvszu '" · przeprowadzeniu dokładnej rewizji, p0d
nia \\·yda'Y~h- mu sic ścianzmi .grobowca. Oto i teraz rozmyślał: czy długo trzeba czas której odebrali Kowalczukowi pór pu 
Ale właśnie . tu, pom\mo, . ~c Repiew ;;zuł będzie leżeć tutaj, w stepie bezczynnie?„. da mąki. 

Kierownictwo COS !Cesikoolove-iwka Obec 
Sokolska) US'taliło na&tępudący skl>a.d rep,re
z>Sntaoji CSR na wyśoig .. Trybuny Ludu" i 
„Rudeho Tu-ava": Ve.seily, Bohdatt, Hołubee, 
Peniw., RlnJicka i Sko,r1repa. 

Polski Zw. Kol~l<l"3kó. do reip1-ezenit~cj~ Polski 
na wyścig „Trybuny Ludl\.I" i ,.Rudeho PX'ava" 
na miejs:ce Micha wymaceył Gabrycha. 0$1.a 
tece.ny skład reprezentacji PolSlk<t jest na\S'tę
pujący: 

Wrzesiński, Sałyga, Siemłński, Wand«, :Kró 
lik<J1wsk~ i Gabryob. Kapitanem d:rużyny jest 
Wrzesińsku. 

Imienna l·i&ta rzawodn;Jków bułgat"Sk!ioh, któ 
rzy srta<rtować będą w wyśoigtt jest nastęf)U
jąca: D'i:Jnov, !va.nov, Kresitev, Dimiev, Gie· 
szev i GooTgiev. 

Drużyrui-e towall'e:y.sruą: kierowni~~. trener, 
rnas.aży-sta i spra1Wo'ldawca drdenndka „Rabo
tniozeeko Diieło" - Ivan Delc:iew. 

Akademię sportową 
urządza Związkow;ec-Zryw 

W dniu 28 bm. o godą.. 18.30 KS Związko
wiiec - ZryW w lakalu wła.snym. przy ul. Po
gonows;k.iego 82 m-ządza uroczystą akademi<:, 
w zwI.ąrzku ze świętem 1 Maja. 

Zbiórka <:7Jonków Klubu na pochód 1-sw
majowy odbędrzie się w .poniedz.iałek, dnia 1 
maja o godrz. 7 rano w ·lokalu klubu. 

- Z rozkazu towarzysza Dzie:.lyńsk.ie 
go! - chłodno odpowiedział czeki!ta. -
Proszę · si1t nie zatrzymywać, przechodzić 
dalej ... Następny! 

- Wyładowali dół okrętu! - wal'knął 
Sima, kiedy znaleźli się na ulicy. 

- Walczą ze spekulacją! - tłumaczył 
Andrzej: - Pocoś wlókł tę mąkę? . ' 

Kowalczuk związał rzemieniem walize
czkę Jermakowa i swój worek, przer>ucił 
to sobie na plecy i zrównawszy się z 
kuleją.cym towarzyszem, szedł wolno o
bok niego. 

W porównaniu z Jermakowem Kowal
czuk wydawał się olbrzvmem. Rysy jego 
twarzy odpowiadały potężnej postaci: sil
ne szczęki, mięsisty nos, duże usta, dobre, 
okragłe, ciemne oczv, czub kędzierzawych 
kasztanowatyd1 włosów. 

Jermakow był troszeczkę więcej niż Śre
dniego wzrostu. szczupły i kanciasty. Dlu 
ga twarz, cienki, nieco garbaty nos z ostro 
zarysowanymi nozdrza.mi, czarne brwi ścią 
gnięte nad małymi, szarymi, szeroko roz
sta~·ionvm i ocz::imi i wysunięty naprzód 
pcdhr6dek świadczyłv o energicznym uspo 
sobieniu. 

- Widzieliście mojego ojca? - spyrał 
po chwili milczenia Andrzej. się chory, bezsilny, okrzepla jego w;ara \Yf Guoczeka ka::dy ~z.ł.owi~k. i.est _N't:ze~- - Jakim prawem?! pr6bował prote-

~' przyszłość. ny, a on wyszedł z lmn. N1kitm będzie się stować bosman. (D.c.n.) 
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